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RoKowaniti poRojow poncias

o p e r a c y a c h  
G r e k ó w .

w o j e n -

{Telegr.

Entsnte między Aust.ryą a Rjsvą.
Paryż, 29 lipca.

Pomimo zaprzeczeń, „Figaro" podtrzymuje 
twierdzenie o zawarcia pewnego rodzaju en -  
t e n t o  m i ę d z y  A u s t r y ą  a R o s y ą w o -  
b e c n e j  f a z i e  p r z e s i l e n i a  b a ł k a ń ­
s k i e g o .
Rokowania pokojowe w Bukareszcie.

W iedeń , 29  lip ca .
Delegaci pokojowi wprawdzie się już w kom­

plecie zebrali w Enkareszcie, ale nie wiadono, 
4y  rokowania pokojowe odbywać się będą przy

r ó w n o c z e s n y c h
a y c h S e r b ó w

Rząd rumuńoki czyni wszelkie wysiłki, aby 
d, w  wadzić do zawieszenia broni.

Bukareszt, 29 lipca.
i  . tel. rumuńska donosi: Pełnomocnicy serb­

scy i czarnogórscy dla rokowań pokojowych 
przybyli tu wczoraj przed południem. Wczoraj 
-ieczorem  oczekiwano przyjazdu greckiego pre­
zydenta ministrów V e n r f e  1 o s ł  Oncyalne 
■wzajemne zapoznarie się pełnomocników nastąfl 
dzisiaj. Pierwsza komereneya w nmiaterstwie 
spraw zagranicznych odbędzie c ie  jutro.

Szef misyi bułgarskiej minister T o n c z e w  
złożył wczoraj wizytę pełnomocnikom rum 
skim Z rozmów z delegatami bułgarskimi wy- 
i ika, że Bułgarya pragnie zatrzeć wrażenn ]a- 
kie wywołało stanowisko Bułgaryi _ w kołach 
rumuńskich i o ż y w io n ą  j e s t  życzę  -i ro z p o ­
c z ę c ia  now o j e r y  s to s u n k ó w  tu łg a r s k o  rum un-
8kieh. . „ ..

B u k a re s z t ,  29 lipca.
Z kół delegatów bułgarskich, którzj tutaj 

pizybyli, słychać, że B u ł g a r y a  j e s t  z e- 
c y d o w a n ą  w s z y s t k o  u c z y n i ć  c a l e m  
m o ż l i w i e  s z y p k i e g o  z a k o ń c z e n i a  o«-  
r a d  w B u k a r e s z c i e ,  których rezulta v 
dług zapatrywanie Bułgaryi wymaga za w ie  
d z e n i a  E u r o p y ,  nim stanie się prawomoc 
nym. Optymistyczne zapatrywana, skłaniają się 
do tego, ż e r o K O w a m a  w B u k a r i s z c i e  
s k o ń c z ą  s i ę  z a  d w a  t y g o d n i e .  |

f  ... « Sofia, 29-lipna.
1 mtej ,  że w b i e a ą c y n -  t j  r o o  i m

u a s  t a  i - o d p i s a n i e  p o k i j u  p r e l . m i -  
n a r n e g o  i z a w i e s z e ń ,  e u r o n i ,  pocz^rB 
L h ld a  się d..'=ze rokowania pokojowe, które 

d"a
ij an!a Rimunn i Grecyi.

Bukareszt, 29 lipca.
m ocą

Rnlaaf»  z o n o w .^ -  » ie tworzyćktórego Bułgarya
mirtów g r a n i c z n y c h ,
fort" • od Kuszczukn po Szumi.

„N. Reform y*),

Dalsze niepowodzenia Bułgarów.
Wiedeń, 29 lipca. 

Turcy, jak się zdaje, wstrzymali dalszy po­
chód wojsk, natomiast Serbowie i Grecy postę­
pują naprzód i ostatnio nadeszły wiadomości o 
b a r d z o p o w a ż u e m z a g r o ż e n i u  S o f i i  
pi  z e z  S e r b ó  w. Armia Iwanowa będzie musia­
ła kapitulować.

Belprad, 29 lipca 
Armia serbska pod dowództwem Marynowi- 

cza, króra wyruszyła z Pirotu, p o d ą ż a  w 
k i e i u n k n  S o f i i .  Armia bułgarska ma być 
odciętą od Sofii.

Ateny, 29 lipca, 
Obiegają tu pogłoski, że a r m i a  g e n e r a ł a  

I w a n o w a  j e s t  w k r y t y c z n e m  p o ł o ż e ­
n i u  G r e c y  u s i ł u j ą  z m u s i ć  j ą  do  k a p i ­
t u ł  a c y i .

Belgrad, 29 lipen.
(Z serbskiego urzędowego źródła). Podczas 

gdy Bułgarya, jak wiadomo, żąda wstrzymania 
kroków l.ieprzyjacielskich, w o j s k a  b u ł g a r ­
s k i e  z a a t a k o w a ł y  r a n o  n a s z e  p o z y -  
c y e  k o ł o  C r v e n i  G r a d  w p o b l i ź u E g r i  
P a l a n k a  W miojocu, gdzie spotyka się dawna 
granica serbska, bułgarska i turecka. Bułgarzy 
zostali natychmiast odparci a nasze wojska u- 
mocniły swe stanowiska. Również nie miał po­
wodzenia atak Bułgarów fcoło V(astiuy, - - N a  
wszystkich innych puuktach panuje spokój.

Ze źródeł bułgarskich.
Sufi3, 29 lipca.

zredagowjR jp ma P°zos â(  ̂ Przy Turcyi, a także 
carstw. memoryał w tym duchu do mo

Sułtan

cya
no.

Bukareszt, 29 lipca.
w snra wio° na Pisn 0 kr<5Ia Karola

l  ** sk z Tracyi, 2e Tra
ar f ic z n v lr * ei? rell? ® ^ m» wojskowym i e t  
D yni jest dla Turcyi nieodzowna.

r o r . ik a  w o j e n n a .
■ r  ^ karze wojskowi anstryaccy Hansie wica 

sc midt, fuutcyonnj^cy dotęd w De4eagacz 
lu.bli, przy.yli tntaj i objęli kierownictwo i 
P U  a wojskowym mieszczącym się - w jednym

tutejszych gimnazyóVi

Sofia

ewentoalnemc zajęcia tego miasta

Londyn. „T im es*  donosi z P e te rsb trg a , i e  Ro- 
sya ma zam iar w ysiać swojo ok ię ty  do B urgas, aby 
przeszkodzić

przez sojoBzników.
* * *

! O n sv an ty n o p n [, G ab inet zaprzecza, jakoby  bil- 
cł oatalionów  ro sy jsk ich  przekroczyło g ran icę  tu ­

recką  koło E rfidyc.

A^encya bułgarska donosi pod a Bą 26 b. rc.: 
turecka w sile dwócti szwadiOLow u-

Ządama

. _rnfnkołu .petersburskiego
z  powoda r e M g S j * *  si8 -

zaźada Rumunia zniesienia

Ateny, 29 lipca 

Grecya ma : ia‘ ■ morzem E jej-

Bukareszt, 29Ł ltgca.
Rumunia n . kon^rencyi poi dowej g i e  ̂

Btąn u v  P‘ ze? pr? 0y^ s c u ,  M a r g i l o u a n a ,  
jąTuistr w p o a n d r ę  i oułkuwnik*

D i i V J f s f  Konfei ncyę zagai prezydent mim* 
strów uf a j o r e s c u.

0 zawieszenie brom.
Ateny, 29 J>pc»-

,  J  ł  l  « ' «  [>»•

=  .
przeciw Dzn-wo*- 2s

K c n f e r e , .c y a

(B. Renera). E e“^ t0 a“ ^ z a ^ a ®  j u f ? ^  
siQ dziŚ  c o Zdno uOwej’ noty, która w y sb u -• 
kat ucbw' o ,ircvi- postanown ma są juz kon- 
byc ma f .  Tb ;tŷ utu dla Albanii, który —  
kretne co 
łatwiony b«dzie
dzeniach. , .

Senator francuski

jednom lub dwóeh
za 

posie-

o sytu aoyi.
Paryż, 29 lipca.

■ „ „stawę w o jsk ^ ą ,
Senator D u r n e , referują ^  Enropie: Wojną 

omawiał sytuacy W 1 J  „amąceuie politycznej 
bałkańska spowodowałta -  , ąntynencie. Zbroje-
i wojskowej równowagi ■ n;e świadczą o t* m,
ni; n0 tamte1' ztrou i Renu nie b . ^  ciągu tw na rzeez Serbll , Grecyi przy
• i _  i  rftkrtTft Sie wzmogltt* r>.■.cifa UOBSr .

S io w a S  otoczyć pozjeyę buła ^ W | o  K a i^  
lia. B u ł g a r z y  o u p a . l i  a t a k  t u r e c k i ,  
ponawiany trzykrotnie. ^  ^  ]jpca>

Agencya bułgarska donosi: Wczoraj tie przy; 
szło 'la całym froncie do żadnej uwagi godnej 
potyczki z Serbami. Grecy >o meznacz.iy 

na lewe skrzydło Bułgarów, zostali ;e- 
dnak zmuszeni do odwrotu, pr/yczem pozosta­
wili na placu boju dwie armaty i jedne, raitra- 
liezę. ^

‘ J Akcya przeciw Turcy i.
B erlin , 29 l ip  ca.

W  ta te js z jc h  kołach dyp lom atyczn ych  za czy ­
nają z w r a c a ć  s i ę  p r z e t  w  T u r c y i  z po-  
w o d n  z a j ę c i a  p r z e z  n i ą  A a r y a n o p o -  
Ia.  Dyplomacya tutejsza stara się wywrzeć na 
Turcyę wpływ przyjatielski, aby u s t ą p i ł a  z 
A d r y a n u p o l a ,  czy t:ąc je5 w zamian ‘przy 
rzeczesia korzystnego ukształtowania dla Tur 
cyi granicy Enos-Midia na wypadek zawarcia 
pokoju.

Co się tyczy Itosyi, panuje tutaj przekona­
nie, że R o s y a  d ą ż y  do  u z y s k a n i a  ma n .  
d a t u  e u r o p e j s k i e g o  do  w k r o c z e n i a  
d o  A r m e n i i .  Mandat tego rodzaju jest nie­
prawdopodobny. Mocarstwa jeszcze raz przed- 
sięwezmą zbiorową interwencyę dyplomatyczną, 
ewentualnie demoustracyę flotową.

Berlin, 29 lipca.
„Lokalanzeiger“ poświęca artykuł postępowa­

niu Turcyi, w którym pisze: Gdyby Turcya rze- 
czywi cie upierała się przy zatrzymaniu Idrya- 
nopola, to w Niemczech, gdzie Turcya cieszyła 
się życzliwością i do dzisiaj się nią cieszy, "u- 
siauoby z tego powodu ubolewać nawet w in­
teresie samej Turcyi. S t a n o w i s k o  T u r c y i  
n i e  w y t r z y m u j e  k r y t y k i .  Mimo zajść o- 
statnich n , e  z o s t a ł a  n a r u s z o n ą  n o w a  
g r a n i c a ,  u s t a l o n a  d l a  T u r c y i  i A l ­
bani i .

Paiyź, 29 lipca.
Dzienniki tutejsze stwierdzają, żo między 

trój porozumieniem a trójprzym* rzem n i e  m a  
r ó ż n i c  z d a ń  c o  do a k c y i  p r z e c i w  rT1ur- 
c y i ,  a b y  j ą  w y p r z e ć  z T r a c y i .

w  Paryżu zachowują się obojętnie wobec 
zajęcia Adryanopola, a Francya tylko za po­
radą Rosyi da się nakłonić do p od jęci ostrzej­
szych kroków w tej kwestyi.

Paryż, 29 lipca.
Dzienniki donoszą, że w razie zawarcia po­

koju u a l i c y a  b a ł k a ń s k a  p o d e j m i e
a k c y ę  c e l e m  w y p a r c i a  T u r k ó w  z j.d iya-
n o p o l a .

Bukareszt, 29 lipca.
Rząd rumuński czyni starania n mocarsłw, 

aby p r z y s p i e s z y ć  a h c y ę  p r z e c i w  T u r ­
c y i .  Jeżeli bowiem Bułgarya będzie newna. że 
otrzyma Adryunopol. okaże się skłonuiejozą do 

r,. L,_. .■ /-<----- _• ------  roko-

to leszen is  aiitDsi&liŃi tmŁ
( Tdegr . „IV. Rerormi/'.)

Praga, 29 lipca. 
Czescy członkow ie W ydziału krajow ego u- 

c h w a l i l i  n i e  r e z y g n o w a ć  ze  s w y c h  
m a n d a t ó w ,  albowiem wedle ustaw y, m anda­
ty  członków nie w ygasają nawet na wypadek 
rozw iązania Sejmu. Członkowie W ydziału mają 
nadal prowadzić agendy aż do wyboru nowych 
członków W ydziału krajowego.

Poseł Z d a r s k y  zjawił się wczoraj w swo- 
jem ""arze i ostentacyjnie załatw iał ak ty . Nie 
mocą one jednak  być ważne, bo brąk  im pod­
pisu m arszałka.

Czescy członkowie Wydziału krajowego n 
c h w a l i l i  w n i e ś ć  p r o t e s t  p r z e c i w  z a ­
w i e s z e n i u  i c h  w c z y n n o ś c i .

N a r z u c o n y  p o d a t e k  od  p v a .
Praga, 29 lipca.

Związek niemieckich brow arników  zamierza 
wnieść rekurs przeciw ważności podatku od pi­
wa i odmówić płaseni' »ego podatku.

£& o!&?3  a a  W ę ^ s o e S . ,  
Budapeszt. Według relacyi ministerstwa 

spraw wewnętrznych, badaua bakteryologiczne 
w y k a z a ł y  w jednym z dwóch podejrzanych 
wypadków, zaszłych w Temessziget, c h o l e r ę  
a z y a t y c k ą .

f S a c i  E c,ln 2h sy  m i ę d z y  Z ^ m c j s

Berljn. Wczoraj nastąpiła w urzędzie spraw  
zagranicznych wymiana not między sekreta­
rzem stanu Jagowem i francusk.m ambasado­
rem Ci moonem w sprawie unormowania rnchn 
lotniczego między Niemcami i Francyą.

XVlf m ię d z y n a r o d G A fy  kongres 
iB K a r sk i.

, Okólnik stałego po ^kiego komitetu lekar- 
Siiego, dotycz? cy 5  , l l  Kongresu międzynaro­
dowego lekarskiego w Londynie, który Cwać 
będzn od 6 do 12 siarpni , brzmi, jak następuje.

Najjf jsowniej zgłosić się po kartę udziałową 
1 języku francuskim, niemieckim lub angiel­
skim do biura kongresowego: dr Herringham, 

i  W-, Hindesti je t 13, z  podaniem sekcvi 
naukowej, do której kto chce należeć, a jedno­
cześnie należy przesłać funt szterling. czyli 2ó 
koron, 20 marek, z dodaniem

Tym czasem  młodzieniec, k tó ry  ostatkiem  s ił bro­
n ił się przed śm ierc:ą. pc baw iony pomocy, poszedł 
n a  dno. Śm ierć jego je s t tem trag iczn ie jsza , że, ja k  
tw ierdzą  koledzy, m ożna go było jeszcze ura tow ać.

C iała jego dotychczas n ie  odnaleziono.
Nowy leL, trag iczn y  w ypadek, stanow i jeszcze 

jeden dowód, Ż6 tezp iecz  ństw o Kąpieli w W iśle  
pod K rakowem  je s t  p raw ie  fikcyjnem  Zakaz ką­
pieli w m iejscach niedozw olonych w in ien  być n a j­
surow iej p rzestrzeganym , a  p rzek racza jący  go po­
ciągan i do odpow iedzialności.

Z d rugiej strony  nieodzow ną je s t  rzeczą, by 
zorgan izow ać dost.itoczną akcyę ra tunkow ą, k tó raby  
w razach  n iebezpieczeństw a sku teczną niosła po­
moc. .

K r o n i k a .
29 lipca. 
i i a r ty ,  Fe-

Kraków, w torek,
K a l e n d & r z y b  k o ś c i e l n y :  W. 

liksa f 0;awa kr.
K a l e n d a r z y k  a s r r o n o m i c z n y: 

słońca o godz. 4  mici. 6 ; zachód o 
długość dnia godzin 16 min 20.

P r o g n o z a  a ta c y  i m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Przeważnie pochm , nieco chłodniej, 
półn żywy wiatr.

godz
Wschód 

7 m. 26,

T e l e g r a j

Fraucya i R ^  
i ;akże na 

Francya

jakouy trwałość pokoju się 
ciężkiego przesilenia Angiia, 
ani na chwilę nie były . niez» mKna, 
przyszłość zgoda ta będzu ntr y „aM z£<jźTv4 
chce bezpieczeństi-o swoie^ granic iewania 
tylko sobie samej. Niemcy pr^wndzą i bo . 
godną niepokojącą politykę, kióra w p^w  ̂
Jiwilach byia wobec Francyi agresywną. Niemcy, 

fctóre dawniej były niemiłosiernym przeciwni- 
kie u Francyi, są także i dzisiaj jej na; lotę/mej 
szyn, pi eciwnikiein. Musimy więc a, mię fran- 
cuska utrzyma na poziomie armii niemieckiej

SSŜ rSS »** p * 1 tmv'sza miejsc© wśród naroaow.

waniach pokojowych,

Stanowisko Turcyi.
Konstantynopol, 2? lipca.

jnictrów zastanawiała się rad kwestyą 
gada mi^istro rpr.v .vj, pochód wojsk tn-

dalszego marszu b; a z i 0 w strzy m a n y ,
w k ió .,;^  s® f y n| o  a Tu t  W
j f e B |a k  a  « \  ±  że zamierza go ^acbo- 
n i e  w y c o f a .  ■¥ » Arjrtunopola najstar- 
wać na stałe, wysm  j  , y ,nopoia

W ,  8^ a J l | ó w z i | f o u c l n 7 a ł y ,  
dbywają się wiece, naktorycup

z dnia 2 d  lipca.

Uzi. Przybył tu min. wojny Krobatin

Now> ta fn y  radca.
Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz nadał 

komisaizowi królewskiemu dla Chorwacyi Iwa­
nowi Skerleczowi godność tajnego radcy.

O a w a c *  rs 'sq d n J V ji^  p i c  '‘ ‘ w y c i .
Wiedeń. Przyoyła tu deputacya urzędników 

por .towych i była wczon-j u szela zarządu pocz­
towe o Wagnera z prośbą o przyspieszenie no- 
miincyj ad personam i  uwzględnienie rrzy a 
wansio a s y s te n t ó w  pocztowych.

Depotącya otrzymała przj i zeczenie, iż sprawa 
óęó -ie życzl iw ie  zbadana. Norainaćye mają na­
stąpić w przys7Jym tygodniu.Hjazsl u CzęstschâIe.

Warszawa, w końcu bieżącego roku ma się 
odbyć w Częstochow .J  zjazd wszystkich b iku- 

ow z Królestwa z aicybiskupera warszawskim 
ks. Kakowskitn na czele.

Szpiegostw o aa  rzecz  Sm<tyl,
Berlin w miejscowości Krenzburg na Ślą­

sku aresztowano nosyjśldegó kapi.ana sztabo- 
weoo . aszowa wraz z rodziną teściem pod 
zarzutem szpiegostwa. Także rosyjski poddany
Gunther, który był tłomaczem rosyjskim władz 
pogranicznych został aresztowany pod zarzutem 
popierania akcyi szpiegowskiej.

Rewolta I'OjsliuHra w kSlszjjanil.
Paryż. Ag. Havasa donosi z Madrytu: Dzień- 

riki p rz y n o s z ą  pogłoskę, wedłuir której w nocy 
z soboty na niedzielę wybuchło woiskowe po­
wstanie. Walka miała trwać całą niedzielę.

R e w o lb o y a  w  L iz b o n ie  ( ? ) .
Paryż. Dalsza depesza Ag, Havasa z Lizbo­

ny preeczy stanowczo pogłoskom o wybuchu re-
wolucyi. ,

) iatPo .

Konstartyfiopol. "atry iich et eknmeński po­
wziął uchwałę, aby przpć>ożyć rządowi grec­
kiemu memórya1. sprzeciwiający się uznaniu gó­
ry Athos za międzynarodową. Memoryał żąda, 
rby Athos był zależnym od patryarehutu, a po­
litycznie od tych \MaQ5, które przyjdą w miej­
sce tureckich. —  Przy tem raianoby utrzymać 
wszystkie przywileje gminy kościelnej.

E e s s W  w  C b in a cfe .
Londyn. rTimes“ donosi z Pekinu pod datą 

27 "b 1 że forty Hakrn, na których opierały 
sie operacje powstańców z Kiangsi, zostały za­
jęte przez wojska rządowe. Ten sukces, który 
przypisać naLśy głównie interweucyi floty, po- 
-hawia ruch powstańczy ważnego punktn opar­
cia 1

Szangaj. Policya miejska rozbroiła 300 żoł­
nierzy powstańczych.

ewentualnie je­
szcze połowy tej kwoty na kartę towarzyszącej 
kongresiście dSmy i to pod adresem: The Irea  
sui ess XVII International Gongress of Medicine, 

Biuro polskiego komitetu lekarskiego w  Lon­
dynie, jak^też i D.uro centralnego słowiańskiego 
konmetu lekarskiego, założonego w Paryżu 

i 0, maja wspv,,‘iy lokal w „Royal School 
of Art , któia to szkoła mieści się przy ulicy 
Exliibiu m Road obok \  ictoria and Albert Mu- 
seurn, W biurze tem, które będzie oTwartę już 
w przeddzień rozpoczęcia się kongresu, t, j. 5 
sierpnia, polsyy uczestnicy kougresu mogą za­
sięgnąć wszelkich pożądanych wiadomość.

Dla ułatwienia zobopólnego komunikowania 
się poleca się wpisywanio adresu zamieszkania 
w Loudymo do wyłożonej tamże książki adre­
sowej.

W tem samem biurze można dowiedzieć się 
o sposobności zwiedzania osobliwości miasta 
pod przewodnictwem stosownej osoby, o którą 
komitet postara się.

Zwiedzanie zaś szpitali i szkół dla Polaków  
zorganizuje dr Ludwik Rajchmann, mieszkający 
stale w Londynm. (Aares: Umversity Bacterń>- 
logieai Research Laboratories. Chandos Street 
62 Strand, W. C. Telefon City 8016).

Cały -uch kongresowy kouceutra-je się w  A l­
bert m t l ,  w dzielnicy South Kensington to też 
najodpowierfniej w sąsiedztwie postarać się o 
mieszkanie.

Dr Rajchmann przyrzekł podjąć się pośred­
nictwa i zamówić dla większej liczby zgłasza­
jących się stosowny hote), gdzie n^. pokój z 
całodziennem utrzymaniem otrzymać będzie 
można za 75 szylinga, czyi. 75 marki lub 9 ko­
ron.

Niemiecki „Lloyd* ogłasza ułatwienia pudró 
ży dla kongresistów Podróż pierwszą klasą z 
Bremy Jo Southampton kosztować będzie 40  
marek, a pow-rotny bilet ważny przez sześć 
miesięcy z Plymouth do Bremy razem 70 marek.

Ze zniżek mogą korzystać tylko ci lekarze 
Polacy, którzy wyjadą do Londynu nie z kra­
ju; w tym celu winni porozumieć się wprost z 
biurem kongresowym w Londynie W. pr/y Hin- 
destreet 13.

Prof. Bolesław Wicheil;iew*cz komunikuje 
nam:

Dotychczas zgłosiło zamiar wyjazdu do Lon 
dynu zc wszystkich trzech dzielnic tylko 2C le ­
karzy (do’liczy yszy ich rodziny, będzie z Polski 
około 30 osób). Część wybiera się w podróż o- 
sobno. Dla pragnących jechać razem będzio 
punktem zbornym hotel Metropol w Berlinie 
(unter dW Linden) dnia 3 sierpnia, skąd wy­
jazd dc Lom hnu nastąpi dnia 4 sierpnia. —
W punkcie zbornym zgłaszać się należy do ko- 
lcgów:^ prof. Renckiego i prym. Piska ze Lwo­
wa i ara Kurtza z Warszawy.

Zgłosili się lekarze: prof. Bednarski, prof. 
Łukasiewicz, Pisek, Pfan, prof. Rencki, Ruf, 
prof. Rencki ze Lawowa, Kwaśnicki, Schndrnak, 
Spira, prof. W iche kiewicz z Krakowa. Bącz- 
kiewitz, Bryndza-Nacki, Kijewski, Kurtz, Ku- 
ekarzewski, Sinołęcki, Sitkowski, Wolberg, F. 
Zawadzki z Warszawy i Królestwa.

O p e r a  i  o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k  o 
k o  w i e :  „S traszny  D w ór“ ,

W y s  t a w i  o b r a z ó w  i i z e ź b  w T o w a rz y  
I rie Przyjaciół sz tuk  p ięknych  (p lac  Szczepański).

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w paw ilonii 
a rch itek tu ry  obok p a rk u  J o r d a n  o tw a rta  codzien­
nie od 1 0  rano  do 6 w ieczorem ,

y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu T ow a­
rzy s tw a  technicznego (nl. S traszew sk iego  1. 28).

O t e i  W i s ł y .

Kraków, 29 lipca.
Wczoraj kolo godziny 5 po południu atorąl w Wi- 

śle syn urcędnika kolejowego w Krakowie Michał 
Mfiller, który przed wakacyami złożył egzamin doj­
rzałości w glmnazyum III w Krakowie. Muller ką­
pał się w towarzystwie młodszych swych kolegów, 
U2ZU.ÓY7 gimnazjalnych, kolo Dąbia, w miejsca, 
gdzie Olsza wpeda do W jły. Kiedy towarzysze je­
go już wychodzili z wody, on jeszcze zażywał ką- 
pi-U i jako dobry pływak puścił się w pław przez 
Wisłę. Niedaleko drugiego brzegu, snuć siły go o- 
puściły, gdyż zaczął tonąć. Przerażeni koledzy po­
częli wzywać pomocy, kilku jaś rzuciło s!ę do wo­
dy na raiunek. Nieszczęśliwy jednak znajdował się 
za daleko od brzegu; pomoc kolegów przy najlep­
szych ich ehęeiich aio mogła być skuteczną.

W krytycznej chwili ukazała się w pobliżu łódź, 
na której płynęli robotnicy, prscnjący przy obwa­
łowaniu WiBły. Wtedy młodzi chłopcy zwrócili się 
do ftbotników o jomm. Robotnicy jednak, pozb°- 
wiem chyba wszelkich ludzkich uczuć, z cynizmem 
ffi, li oświadczyć, te nie należą do Towarzystwa 
ratunkowego.

Bloczki na c e le  T. S . L. O trzym ujem y n as tę ­
pujący  kom unikat.

W szlachetnym celu przysporzenia dochodów na 
Cele działalności oświatowej, w szczególności na 
kresach zachodnich raczył cały szereg właścicieli 
najważniejszych restauracyj, kawiarń i hotelów 
zaprowadzić u siebie bloki rachunkowe Towar r* 
stwa Szkoły Ludowej.

Bloczki te przysparzają Towarzystwom oświato- 
cze»kim i niemieckim znacznych dochodów. 

Również we Lwowie blo:zk. takie wielce są r»Ł- 
powBzechnione, Dla publiczności dawanie kwoty 2 
halerzy na cele Towarzystwa Szkoły Ludowej ci 
będzie chyba uszczerbkiem. __

I zarząa I. Kota r . o~xt. w - ŁTaKowle zwraca się 
l d<> "eszkańcńw naszego miastu snanycb ze swej 
..i j/ności na cele narodowe, z gorącym apelem al 
o Diocy.kacb tych raczyli nie zapomiuać.

Do dobrej woli właścicieli lokalów, którzy te 
bloczki wprowadzili, winny się przyłączyć i żąda­
nia ze strony gości, lokale te odwiedzających, aby 
rachunki wystawiano na bloczkach Towarzystwa 
Szkoły Ludowej,

A wi-jc w rtstaumcyach, kawiarniach itp. żądaj­
my lackunkdr na bloczkact Towarzystw/ Szkoły 
Ludowej.

R uch  tr a m w a jo w y  w K rak o w ie . Z  Krak. gpółki
tram w ajow ej proszą nas o zaznaczenie, że  z po­
wodu poujęcia robót przez budow nictw o m iejski* 
około budowy kanału  w  ul. S iennej, w strzym ano 
w te j ulicy ruch  tram w ajow y na  lin ii w stronę 
Parku  krakow skiego. W ozy tram w ajow e, oznaczone 
liczbą 2, rozpoczynają obecnie kurB z bocznego 
ioru w pobliżu poczekalni tram w ajow ej w R ynku 
głównym i do tego m iejsca dojeżdżają a powrotem . 
D alsza część te j lin ii aż do gm achu głów nej poczty 
będzie zam kniętą  aż  do chw ili w ykończenia robót 
kanałowych.

W ruchu na Innych liniach nie nastąpi żadna
rmiana.

Przy sposobności zaznaczyć należy, że praca 
około nowych linii tramwajowych posuwa się w 
szybkiem tempie naprzód. Roboty prowadzone są 
nietydko w dzień lecz i w nocy przy silDych re­
flektorach elektrycznych.

!rzy przebudowie pałacu Spiettiego w n ied łu ­
gim przeciągu  czasu zaszedł d rug i ju ż  z rzęau  nie­
szczęśliw y w ypadek. P»rę dni tem u, jakeśm y to już 
don eśli, upadający  ciężar z łam ał rękę (jednemu 
7. robotników , k tóry  gc cncial poatrzym ać. W c to ra j 
po południu znowu około godziny 3 spadł tam  
z rusz tow an ia  młody pomocnik b lacharsk i J a n  W ój­
cik i doznał w strząśn ien ia  m ó7gu. Pogotow ie ra tu n ­
kowe odwiozło nieszczęśliw ego do szp ita la  iw . Ł a ­
zarza.’

Zatruty papfer08. Specyaliści od ograbiania 
włośman, wracających z Prus z zaroblonemi pie- 
niądzmi, wpadają na rozmaite pomysły. Jeden z cie­
kawych wypadków tego rodzaju kradzieży notują 
wczorajsz" protokoły krakowskiej policyi. Włościa­
nin z Panikowicy małej w powiecie brodzkim, na­
zwiskiem Michał, wracając z Pras, zatrzymał się 
wczoraj w Krakowie. Tu w towarzystwie nieznane­
go mu bliżej żołnierza W3tapił do szynku na piwo. 
Kiedy Michał po pewnej chwili wyszedł na podwó­
rze, przystąpił do niego obcy jakiś człowiek, który 
w szynku siedział w jego sąsiedztwie, i poczęsto­
wał go papierosem. Zaraz po zapaleniu tego papie- 
rosa zrobiło mn się niedobrze, a wtedy obcy towa­
rzysz nadzwyczaj gorliwie się nim zajął i troskli­
wość swoją posunął tak daleko, że zabrał go do 
swegc mieszkania przy ulicy Skawińskiej. Tam Mi­
chał zasnął, a kiedy się cbndził, gospodarza jego 
nie było jui w domu, Razem z nim jednak zniknął 
srebrny zegarek i 40 koron, które Michał miał 
przy sobie.

■. ^ ra  !Zi-Dy włościanin udał s;ę bezzwłocznie na 
inspakeyę policyjną, gdzie stwierdzono, ze „uprzej- 
mym jogo gospoda.zem był nie jaki Kopeiak, zna­
ny dobrze tu tejszej policyi złodziej. Michał twier-, 
dzi, że papieros, którym go poczęstowano, musiał' 
być zatruty, gdyż zaraz po zapaleniu go zasłabł i 
wkrótce potem iakby odurzony zasnął. Na skutek
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doniesienia o tej kradzieży wdrożyła polieyji ener­
giczne dochndzenia.

Włamanie do banku. Ze Lwowa donoszą: W nie­
dzielę między godziną 12 rr pcladaie a 8 wieczór 
włamał się niewj śledzony sprawca do głównej kasy 
f lii Związkowego Banka czeskich kaj oszczędności 
fUstrelni Banka ezeskych sporzitelen) przy ul. Ha­
lickiej L 21. Złodziej obeznany widocznie dokła inie 
i  rozkładem binr i stosunkom: w Banka za pomo­
cą kin ;zv, złożonych w szafce przedpokoju, otwo 
rzyl biuro pierwszegc piętra i drzwi do hali kaso­
wych w parterze i tu zaczął się dobierać do głów­
nej (■asy, W ścianie zewnętrznej kasy wybił zao­
strzonym drągiem żelaznym otwór, który powięk­
szał zaostrzoną sztabą, nie mógł jednak widocznie 
podołać ścianie wewnętrznej, a spłoszony, lub toż 
wHząc, że scbie rady nie da, ir: er biuro dyrak- 
eyjne drugiemi drzwiami, otworzywszy sobie kłódki 
’t>d sztab, wyszedł z banku. Kontrolor, który był 
w biurach około godziny kwadrans ra 8, n!e zau- 
wazyi niczego podejrzanego, aż dopiero woźny, kto- 
ry przyszedł na nocna służbę o godzinie 8 wieczór.

W ręce niem. sckie, jak donoszą ze Lwowa, 
pi zeszła onegdaj wieika fabryka papieru Weinera 
w Sassowie. Fabryka przeszła na własność spółki, 
której udziałowcem w 75 procentach został znany 
niemiecki fabrykant papieru cygaretowego Sznabe, 
a tylko w 25 procentach pozostał udziałowcem 
Weiser, który równocześnie pozostał nadal dyrek­
torem fabryki.

fc/paćek  automobilowy. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Poli, że ginekolog wiedeński prof. Er­
nest Wertbeim oduiosł cleżkm zranienia w vy -  
pauku, jakiemu uległ podczas wycieczsl automobi-

0 o UCie sędziego, Z Lublina donoszą: Zma>ł tu 
taj na*le sędzia śledczy Zenon Nieciecki. Skon ten 
Jest żywo w mieście kom sntowany. Istnieje nawet 
przypuszczenie, że sędzia Nieciecki został otruty 
Wobec teeo zarządzono analizę wnętrzności.

Powódź W Lodzi. Z Łodzi donoszą; Snadła tu 
onegdaj wielka ulewa. Pod wodą znatazły się 
wszystkie ulice niżej położone, głównie zaś połu­
dniowa 1 część Piotrkowskiej, Konstantynowskiej, 
Nowomiejskiej, Zaehodniei, Zawadzkiej, Północnej 
I fnne. Woda w niektórych miejscach była blisko 
na łokieć głęboka. Mnóstwu suteryn i piwnic zo­
stało zalanych. Sprzęty I pościel zamieszkałych w 
suterynach ludzi pływały. Zalane też zostały umie­
szczone w r-wnieach składy towarów. Bzeczka 
Łódka wylała, zatapiając sąsiednie podwórka. Buch 
tramwajowy częściowo został przerwany. Straty 
bardzo znrezne.

Ó naujbzycfell Polaków na Chc/m stćzyinle.
Pisma Warszawskie donoszą:

Całe szkolnictw o na Chełmszezyźnie przeszło pod 
sarząd kijowski, go okręgu naukowego, ale nauczy­
ciele szkół ludowych pozostają 1 nadal uczestnika­
mi ■ asy emerytalnej. Udztał w tej kasie nauczy­
cieli tycb, wśród których jest spora liczDa Pola­
ków, psuje plany dzisłaczy chełmskich, pragnących 
•bandzie wszystkie posady nauczycielami z okręgu 
kijowskiego. Na przeszkodzie temu staje właśnie 
W awa emerytalna, ponieważ przenoszeni z okręgu 
kijowskiego nauczyciele tracą nabyto prawa cme- 
Fytalre w swej kasie i wskufek tfgo nie chcą 
przenosić się do Chełmszczyzny. Bównież przenie- 
■lenie Polaków do kijowskiego okręgu pozbawia 
*abyty eh praw emerytalnych. Wobec tego kurator 
•kreeu kijowskiego zwrócił się do ministerstwa, 
»bjp fiShczycieP zwolniono cd obowiązkowego udzia­
łu w kasie emerytalnej Królestwa Polskiego i aby
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Eugelhardta na stanowisku piezesa zarządu ziem 
skiego wstrzymano.

Przeciwko towarzystwom  katolickim. W Win­
nicy na Podolu zamknięto katolickie Towarzystwo 
dobroczynności d'a tamtejszej ludności ubogiej. — 
Przed dwoma laty władze administracyjne zamknę­
ły takie same Towarzystwo w Płoskirowie. Nie tak 
dawno władze zamknęły przytułek katolicki dla 
dzieci, 'istniejący od, kilka lat w miasteczku Do­
raźni, w powiecie latyczowskim.

Cyganie zbrodniarze. Czytamy w warszawskich 
pismach: W  uti;g'ym tygodnia dokonano pod Na­
darzynem niezwykłej zbro fni. Oto w nocy wdarło 
się do mieszkania miejscowego kolonisty Ziątka 
trzecr zbrodniarzy, którzy zażądali wydania im 
pieniędzy. Ody napadnięty żądania tego spełnić nie 
chciał, bandyci strzelili do Ziątka, ą dokonawszy 
gwałtu na jego żonie, rozbili jej głowę pałkami. 
Kannego Ziątka umieszczono w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie. —  Władze stwierdziły, że 
zbrodnia powyższa dokonaną z stała przez miesz­
kających w Młocinie cyganów. Sprawców areszto 
wauo. Są nimi: Julian P.-zenkla, Ferdynand Fiodo- 
rowicz i Kobert Kamiński. Ziątek rozpoznał wszyst 
kich przy konfrontacji.

Aresztowania w Finlandyi. Dnia 23 b. m. ro­
syjskie władze wojskowe aresztowały kandydata na 
posła do Sejmu K a s t r e n a  i redaktora młodefiń- 
skiej gazety, S u d e r m a n n a ,  którzy odbywali 
wycieczkę po Finlandyi 1 krytykowali postępowa- 
n e rządu wobec te go kraju. Obaj aresztowani trzy 
mani są w więzieniu pod strażą w Widerlaksie.

Straszny petar W Baku. Pisma rosyjskie po­
dają wstrząsające szczegóły strasznego pożai u na 
pola'h naftowych Mantaszewa w Baku: W tych 
dniach o godz. 2 w nocy na jednym z placów w 
Bi manach wytrysnęła fontanna ropy naftowej na 
głęboko'ci 280 sążni, wyrzuciwszy w przeciągu 5 
godzin 120 tysięcy pudów nafty. Administracya 
wydała rozporządzenie, aby robi tnicy skierowali po 
toki nafty do wielkiego basenu.

Nagle nastąpił wybu h. Pokazał się ogioń i wy­
dobywająca się ror.a utworzyła pierścień ognisty, 
wewnątrz którego rzucali się oszaleli z przerażenia 
robotnicy. Urzędnicy zdążyli w porę odskoczyć od 
fatalnego kręgu, lecz robotnicy ogarnięci nagle pło­
mieniami, nie mogli się uratować i spłonęli w o- 
czach tłumu, jak żywe pochodnie.

Ilu zginęło ludzi w pŁmieniaeb, stwierdzić tru­
dno. Podobno w chwili wybuchu na fatalnym pla­
cu było przeszło 30 roboto ków. Nikt z nich nie 
zdołał się wyratować. — Tłum chciał przyjść z po­
mocą płonącym ludziom, sypiąc na nich ziemię i 
piasek, lecz bezskutecznie.

Pożar przybrał olbrzymio rozmiary. Codziennie 
ogień niszczył 400.000 pudów nafty, co przy obe­
cnych ceiacł na nsftę dawało 150.000 rubli strat 
dz'ennych.

Płonąca fontanna, sTęgjjąea wysokości kilkudzie­
sięciu sążni, przi dstawiała obraz straszny I fanta­
styczny, oświetlając wszystko w promieniu 5 0 — 60 
wiorst. W Baku, odległem od miejsca pożaru o 14 
wiorst, było jasno jak w dzień.

Odznaczenia, „ w  Ztg" donosi: Cesarz nadał 
dozorcom więziennym Teodorowi Zenl w Kołomyi 
i Mateuszowi Komanowi w Oświęcimiu srebrny 
krzyż zasługi z koroną, a dozorcy rzek Piotrowi 
Bryskowskiomu w Wierzchosławicach srebrny krzyż 
zasługi.

łólno-rosyjskiej kasy nauczycielskiej.
Mscyonaliścl przeew ko Polakom. W Dyne-

fcurgu przy wyborach radnych miejskiih om'ędzy Id - 
Bjmi wybrano: bur. Engelhardta I Kr. Patera. 
Miejscowi nacyonaliści; nieza towoleni z ich wyboru, 
#nieśll skargę w Petersburgu na to, że Polacy 
1 Niemcy zagarną w sweje ręce zieastwo. W tych 
Iniaeh otrzymano wiadomość, żi zatwierdzenie bar.

R o r i f M s r M  Holmes.
W  sferach paryskiej i londyńskiej arystokra- 

cyi wielką obndzPo sensacyę aresztowanie, do- 
koDane niedawno temn na przyjęciu w salonach 
barona Rotschilda w  Paryżu. A iesztow aaie po 
przedziły następujące okoliczności:

Przed pa:u miesiącami odebrał sobie życm  
w  Paryżu młody margrabia R., potomek arysto­

kratycznej rodziny włoskiej. W  mieszkaniu je­
go znaleziono list, adresowany do ojca, w któ­
rym donosił, że do samobójstwa popchnęły go 
długi karciane, a przedewszystkiera lekkomyślne 
życie. W lekkomyślności swej miał popełnić 
czyn nadzwyczaj hańbiący, z którym w związku 
pozostaje pewieu dokument, znajdujący się w rę­
kach jego znakm ego lo.-ua Salisburego. Zwiaca  
się zatem do ojca z ost&tn.ą prośbą, aby doku­
ment ten wykupił za cenę 50.000 franków i w ten 
sposób imię jego uratował od hańby. Ojciec mło­
dego człowiika, zaintrygowany w  najwyższym  
stopnin tajemniczą sprawą, która była przyczy­
ną śminrei jego syna zwrócił się- do najlepsze­
go, prywatnego detektywa w Paryżu, nazwi­
skiem Chauyińre i polecił mu, aby zbadał, jakie 
stosunki łączyły syna z lordem Salisburym i co 
zawierał ów złowrogi dokument. •

Lord Salisbury pr.,ed niedawnym czasem przy­
był do Paryża i  jako członek pierwszej w  Aa- 
gl.i rodziny magnackiej wkrótce zyskał wstąp 
do salonów całej aiystokracyi francuskiej. —  
Wszędzie cieszył się ogromną sympatyą, a dla 
swych nadzWj rzajnych przymiotów towarzy­
skich za’et chara’- eru był powszechnie łubia­
ny i szanowany W szystkie szczegóły, jakie 
Chauyiere zeb>pł o lordzie w Paryżu, przema­
wiały na jego korzyść, a dokumenty jego były 
w zupełnym porządku. Wobec tego postanowił 
Chauy^ia co do lego angielskiego arystokiaty  
zasięgnąć dalszych informacja w  jego ojczyźnie 
i w tym celu wyjechał do Londynu. Tam, pod 
przybranem ni zwmkiem, nawiązał stosunki z 
najstarszym człe r kiom domu Salisbnrych, z lor­
dem Karolem. (■ mąi. uzyskać wstęp do niego, 
skorzystał z jego słabości na punkcie archeolo­
gii, którą magnat ten zajmował się ze szcze- 
gólnem zamiłowaniem. Na terenie naukowych 
dyskusyj zyskał sobie wkrótce zupełne zaufanie 
lorda.

Pewnego dnia Iorć Karol zwrócił rozmowę 
na swoje stosunki rodzinne i przy tej sposob- 
ności dowiedział się sprytny detektyw, że jeden 
z członków rodziny Salisburych, lord James Sa­
lisbury, wyemigrował swego czasu do Ameryki. 
Tam dokonano na n n i rabunkowego morder­
stwa. Mordercę wykryto w osobie jego sekreta­
rza, niojakiego V ■ iama N o r t o n a. Norton 
skazany został i® dożywotnie więzienie. Zrabo­
wanych przez niego pieniędzy około 400.000 fr., 
ani też dokumentów^ zamordowanego lorda przy 
mordercy nie znaleziono. W pięć lat po zasą­
dzeniu Norton zbiegł z więzienia w  Nowym Jor­
ku i wszelki ślad po nim zaginął.

Z wiadomość ami tomi powrócił Chauyióre do 
Paryża. Plan działrnia miał j iż gotowy; nie wą­
tpił, że pod przybranem nazwiskiem lorda Ja­
mesa Salisburego ukrywi się jego morderca, 
Norton. Przyjechawszy do Paryża w charakte­
rze młodego milionera z Brukseli, uzyskał wstęp  
do jednego z arystokratycznych klubów, do któ­
rego uczęszczał również rzekomy lord Salisbury. 
Tam zawarł z n'm znajomość, która niebawem 
doprowadziła dv stosunków przyjaźni. Pewnego 
dnia zwierzył się mn, że z powodu znacznej 
przegranej SajĄ uje się w nadzwyczaj przy krem 
położeniu i prosił go, czyby na czas pewien nie 
pożyczył mu 100.000 franków. Lord ofiarował 
mu chętnie swą pomoc i zaprosił go nazajutrz 
do siebie, aby mu wręczyć żądaną sumę. Kiedy 
następnego dnia detektyw zjawił się u niego, 
zatrzymał go lord na obłędzie, po którym poka 
zywał mu rozmaite koszwowrośc dzieła sztuki 
i cenne pamiątki rodzinne. Detektyw poznał od 
razu, że przedmioty te są zręczną im itacją, z 
niemniejszem jednak zainteresowaniem słuchał 
objaśnień lorda, który szczególniejszą uwagę 
jego zwrócił na kosztowny łańcuch złoty, pa­
miątkę po matce, mający, jek  twierdził, wartość 
najmniej 100 OoO franków. W  :rakcie tego zja­
wił się służący i oświadczył, że loida rzywają 
bezzwłocznie do ambasady rmerykańskiej, gdzie

miał o tej właśnie porze podpisać jakiś nadzwy­
czaj ważny dokument.

Lord przeprosił swego gościa, że na chwilę 
musi się oddalić, sądzi jednak, że czas samot­
ność nie będzie mu przykrym przy oglądaniu 
cennych pamiątek, które mu pokazał. Po powro­
cie wręczy mu 100.000 franków, które mn przy­
rzekł pożyczyć.

Gdy detektyw został sam w pokoju, zabrał 
ów tak drogocenny złoty łańcuch i szybko w y­
dalił się z mieszkania. Tuż przed domem jednak 
natknął się na swego gispodarza, który nad­
spodziewanie szybko powrócił z ambasady i w y­
raził zdziwienie, że gość jego bez pożegnania i 
bez przyrzeczonych pieniędzy dom jego opuścił. 
Równocześnie prawie wypadł z bramy służący 
i doniósł swemu panu, że skradziono mu ów 
kosztowny złoty łańcuch.

W tedy lord w ostrym tonie wezwał Chauvie 
ra do powrotu, a kiedy znaleźli się w m ieszka  
niu, zarzucił mu wręcz, że jest sprawcą kra­
dzieży.

Chau\ iere nie zanrzeczył, lecz czekał dal­
szych następstw, zrozumiał bowiem już dawno, 
jakiej treści był dokument, który nieszczęśliwe­
go margrabiego R. przyprawił o śmierć samo­
bójczą. I nie mylił sie w swych wnioskach, —  
Lord Sai.sbury oświadczy! mu nowiem, że go­
tów jest całą sprawę zachować w tajemnicy, je­
śli Chauyiore zezna na p;śm:e, że dopuścił się 
kradz:eży i zobowiąże się dokument ten w ciągu 
ośmiu ani wykupić za 50.000 franków. Chau 
viere podpisał dokument. Tego samego dnia je­
dnak na przyjęciu u barona Rotschilda, lord 
Salisbury, ku niemałemu zdziwieniu zebranych 
gości, został aresztowany. Gdy mu przedstawio­
no nagromadzony z tak nadzwyczajnym spry­
tem przez Chauyiera materyał dowodowy, przy­
znał się, że jest zbiegłym z więzienia nowojor­
skiego mordercą lorda Jamesa Salisburego. —  
Przyznał się też do niecnego swego postępku 
względem zmarłego margrabiego R. Ojciec mar­
grabiego, odkrywszy w  ten sposób zdradliwe 
sieci, które syna jego pchnęły do samobójczej 
śmierci, wynagrodził sowicie paryskiego Sherlo- 
ka Holmesa za podjęte z tak nadzwyczajnym  
sprytem trudy.

H istoryę tę, wyjętą jakby z jakiegoś krymi­
nalnego romansu, powtarzamy za jednym z 
dzienników wiedeńskich. Nie wiadomo, czy w  
tym wypadku należy Francuzom winszować 
sprytu, czy też przyznać, że dziennikarzom wie 
deńsŁ :m nie brak ciekawych pomysiów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  L X o n o p i ń s  h  i .

t^usr Łautens-hl& grr i  W erms A<Bm Nfi-gńrsKi, Józef 
SchweijjOr z W ars w t  Jan  ScbmfJt z Wiednia, ?un A. 
TlirnUrg ze Lwowa, Ń. Weisenfold z Tarnowa, Karoł 
Bo dl z Jaro  rawia, H. Bodenhoim z Przem jśla, Józef 
Kniażycki z C lessy, W ilheł-n Leohner z Mann! e'm. inż; 
M/acl^w Sancina z Totka (Ozechy), Władygiaw Sznuiuń 
ski z W arss wy, d r S t n n a u w  Reiss z Tyczyna, dr Jćzei 
Dailet z Chrzanowa, dr Salomon Herbst z Ł sń-n ta , dt 
Kaz mierz WT. liński z Rzeszów », Antoni Krzyżanowski 
z żoną z Gorlic, Juliusz Matzka z rodziną z Berna. Jan  
"-ssa lsk y  z Odessy Gracyan Kościński z W ro.ła^.in, 
MichR Gic ilszew z Ki lc, Franciszek Kołodziej z żoną, 
Henryk HO lor, Gnstaw Be.-ger z Bytomia, W eronika 
Sirherkiewioz z Knrlandyi, Robert B ailsk z Morawskiej 
Ostrawy, A r.t-n: Maytyka z Krakowa, Józef M atteru 
z Żmigrodu, Witold L-chmecket z Kaiisza Zofia Bofęjko, 
Helena KissMef z Moskwy. Jan  Trupków*1 i, Marya Dut­
kiewicz z Warszawy, radca Adam Żmudziński z żoną 
z Rymanowa, dr Ryszard Tapritz z Naunbnrg, inż. Filio 
Gerstuer i  Mannheim, inż Jan Zeitleben z rodziną ze 
iw cw a, Jan  Halleworden z żoną z Ct arlottenbursja, di 
AleL~aader Januszkowi i z Zakopanego, Ilenryk W il­
czyn: ki z Oświęcima, Adolf Perim-ittor z Będzina. Józef 
RyżzibwsE', K atarzyna Monczyńska z Warpzawy. Roman 
Federico z Bielan, Helena Luamer ze Lw wa.

K u r s a  t e l e r r a Ł .  ,

po 100 złr. 4-prc. S)3-’75, Pożyczka eerb. prem po 100 
5-proo. 1U9-76, bi bezprocentowe:BudapeszteńskieęBasilicaj 
i  Lłr. 26-25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 469-—. 
Clary złr. 40 m. k. bf 0-—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
63‘25, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 52v,O, 
Czerwonego krzyża węg Tow, 5 złr. 31-?^, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. BP—. Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 226’2ó, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
22C 75, Losy kom. m. W iednia z 1874 r. 466-—.

Berlin, 28 lipca, Austryackie banknoty 84-65. Spiry­
tus —■—.

Paryż, 28 lipoa. Renta 3-prc. 85-10, Mąka 37-60. 
Frankfurt, 28 iipca. Austryack. -red 194-60. Kolejr 

państwowe 149-ćO. Disconto —'—. Laura — —. 
Usposobienie spokojne.

3 q ic1i

wp. 11 j. z

Kraków, 28 Upca.
NOWY HOTU. NARODOWY, własność dra Adumsk ego 

ul. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety 
jw iatło  elektryczne, restauracja, łazienki i .,łajn ia  w 
miejscu. Pokoje o _ łóżku od 1.80 do 3.‘.0  K, z dwom# 
od 3.10 do 7 a  .iron): Stsnisiaw  Leśniakawsui ze Lwcwa, 
Elżbieta Drabowicz Słoweńska wnukami z Latyczown, 
K .zimierz Wawrzykowski, Ch. N ejattad t z danaomier-e, 
Jan ina  Konopka, Helena Wrób'ow«ka z Warszawy, dr 
Józef P iehl z Nowego Targu, Izyd> i S teuaaaer z T ar­
nowa, Józef Marzło z rodziną z Chrobrzy Zofia L -da 
z Warszawy, Yiktorya Aadrusiewiczowa z Gorllo, ia r  
Toch, Kwiet. P a  lerskarz z Rożnowa, Antoni G u t  izyó ski 
z Wrocławia, Władysław Kłosiński z  No „e j Wsi, Ma­
t y l d a  K n o b la a u  z  M <j-aw a’t io | C  '. r a i r y ,  h  J ó s o l  J o z lo r -
ski js oórtą z RjzW a’owa, X. Ji.a  Nowak z Craszo.ya, 

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 47, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, resłaur-.oya
i kaw iarnia na miej ou): nadpor. Henryk Kaps z żoną
z Jarasiaw ia, inż. Eugeniusz H ertzka s Opawy, dr Mi­
kołaj L ityński z W ilna, Jan  Ma urkiewicz z rodzirą,
Adolf Aue-bach z ro 'V n ą  ze u r i 7 a .  D. Tanncnbaum
z rodziną z Łańcuta, K roi Wojniłowicz i  żoną z 1 ubli-
na, Józef ! atosiński z żon. z Czchowa,: j i la ra  Waldman
«.o Stryja, M. Go‘tesmonn z rod/iną z Drohobycza, 3
A istreich z Źmigiodu, A ugust Budziński z Berlina, Ma-

Wledeń, 28 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej giełdy 
popołudniowej hotowano:

Akcye: Anstr. Zakł. >:reć 619-50, węg. Zakł. kredyt. 
617-- Anglobanlin 331-75, Umonbankn 535-50, Lander- 
banku 50 '-—, Bunkrereinu 508-50, Bodencredit łlffS-—, 
Galicyjslc. Banku hipotecznego 624-—, Akcye prask’ego 
Banku k red y t 648-—, Kolei państwowych 684-—, ltolol 
południowej 124-— kolei północnej 4 ' 50-—, kolei czei • 
niowieckioj —r —, Alpiny 019-75, Rima Maranyi 683-a'J, 
Praskiego Tow. zelazr.egf 3210-—, Fabryki broi.. 682-—, 
Akcye turo ckie ty t. 33G'f O, Gal. Karp. Tow j taft. 856"—t 
Obi. węg. indemnii. — •—, R enta majowa 81-40, Austr. 
ren ta  koron. 81-75, W ęgier, renta koron. 81-10, 56-letnC 
Listy Tow. kred. ziemsk. 8! 80, 4%  Listy Banku hip. 
82-—, 4 ‘/i%  Listy Banku hip. 90-7- , 5%  Listy BaukU 
hip. —"—, 4u/o L isty lianku Ira j. 82-70, 41/2%  Listy 
Br.nku 'kraj. 9i"4ri, 4°/0 Gal. Obi. pronin. 98-10, 4°/c 
Gal. pożyczka kraj, z r, 1890 8f"8°, 4%  pożyczka m. Lwiw* 
81-5->, 4u/g pożyi zka m. Krakowa 8.-60, Losy turecki# 
226-25, Marki 1I8T7, Ruble 253-—, Rosyi. pożyczka 
—■—, Skoda 840-—, Powsz. B. depoz. —-—.

Usposobienie ciche.
Wiedeń, 28 lipct Cukier 20-05—20-15; 20' 75- 20"8® 

spokojny. Spirytus i  nafta niezmienione.

Zakład artystyozno-kamieniarELi 
1 budi budowTny

M U  RG12SIU
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piackowca, gra­
n itu  i marmurn. Podejmuje nic 
wykonania grobowcó—w miejsca
i -a  piowim-yi. Tolefon 1359 

J4  170 O

P d  7  l i p c a  5919 58 O 

O fi B

■__

Ceny przystępne.
Dojazd statkiem z Rjeki (Finme) lub 
tramwajem elektrycznym z  Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 77 o

F

śelstankl sterylizowana
da k a w y , k e r h a ty  i n a  k rem y

poleca

W o jc ie c h  C is z e w s k i f
2io 28 o E r a J s ś w  
U a l y  E y n e f e ,  r ó f  t L  S E p i t A l n . J

r? d r i a k u
Józefa Jezierskiego ilustr.

Przewodnik po Krąkowis
z 2 planami miasta, skorowidzem ulic, 
gmachów, pomników i t. p. Cena egz. 
trosz. 1 K, opr. w  płótno 1 K 50 h 
Do nabycia we wszystkich księgarniacL, 
lub a wydawcy (ulica Graniczna 7, w  
Krakowie), 253 2 3

Howo utarte lont. przez Wys. c. k. taiestmw

Biuro psśredn. służby i posad
dla ofic. i nrzędn. prrw .. oraz dla wszel­
kich kategoryj służby domowej, gosp., 

przem., bandl., restanr., hotel, i t. p.
Rządowa uprawn. Biuro pośredn. 

przy kupnie i sprzedaży
majątków ziems., k»,mienie, lasów, par­
cel, wszelk. rodz. zakł. przem.-han 11. eto.

Agencya handlowa z nprawn. do po- 
średii. w knnnie i sprzedaży prodaktów 
ziemn., roln. i  fafcr. (Przyjmuje się za­
stępstw a pierwszorzę in. 1 . T. F inn  i 

Tow. asekur.) 270 1 10

^ +S ff l!s5 r ^ a
b. prof. gimn. 

w Podgórzu, ul. Krakowsk 1.7 (luźprzy 
starym moście). Nr tel. 2559. Adres dla 

koresp.: Tumidajowicz, Podgórze.

Ma śluby

F O T O G K & F I C m  A P A R A T Y

H iI iIH

aałfe—i -

w cenach od >r— do J00-— koron, różnych 
fabrykatów w największym wyborze i po 
najniższych cenach - - poleca:

J Ł .  Ł A R I S  O E 3
KraiióFh uJ> SzewsLa tylko 1. 19*

A parat jak  rycina na klisze »/„ cm. z 3 kasetam i
i migawką • ;    K  JO"

Z podwójnym wyciąg -im m iech# ..................K 40-—
A parat Kodaka  najnowszy na płaskie filmy 

°/ z apl anat ycznym obj ekt ywem i auto­
mat yczną  m i g a w k ą ...................................... K 35’-

208 16 JO

P a n n a
inteligentna, będąca kilka la t na jednem m iej­
scu. poszukuje posady >rzy kasie lub do biu-a, 
posiada bardzo dobre pismo, może lię wykaza* 
dohremi poter.eniami' Zgłoszenia pod „P cn a d a11 
posto rest. K ra k ó w , gł. poczta. 6282 1 3

Hor. 12.099 i 20.000

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsi0

ŚW iiYLENJS
( i & z s m  P O ł & i E T R Z t T Y M

wilii, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli.
Żądaó ilustr, prospektów. — W yłączne zastępstw®

Inż. A. Jn s fm M I, Lwów. S # i  |
5906 5 0

chrzty polowania, wycieczki, wynaimnje sarco- 
ohodf i powozy, — P i o t r  tó u E lS iG w sk l . 
G r o o t e  5 .  Telefon 336. 211 17 0

poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach —  
wykonuje także masaż. U lica Cźarno- 
w iejjka 1. 23, front, II piętro. 240 17 o

władająca językiem polskim, poszukuje 
lekcyj albo konw ersacji w języka nie­
mieckim. Przyjm-e także lekcye za obia­
dy albo w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia pod „Lekcye I. t6 !‘ poste 
restante Kraków, główna noczta, za 
ukazaniem kwitu inseratowego. Ceny
przystępne. 24J 1 0

. j £ .a .
Z  d r iiK iu ii L lte r a t^ ie j w  K r a k o iłie , u l Jagielłonalra ICb

33

S a s t ą p s t w o  fi s k ł a d

E C I A “
słynnych aparatów i słoi do konserwowania ja­
rzyn, owoców, mięsa, grzybów i t. p. —  posiada 

firma 210 25 o

0 .  i ig lS l! 1

mał.7gr— aagM J~i   JS9

i M d )
ul.  J ilw s tó  23. Suai^nnicc 21— 22.

C cE SK iSil c a  ż ą d a n i e  e d w r o i n i e
Ceny oryginalne fabryczne.

ma Hu umieszczenia zaraz na I lub II 
hipotekę (po pożyczce amortyz.) real­
ności w  Krakowie, Biuro pożyczek hi­
potecznych Z. Waldmana, Kraków, pl. 
Dominikański I. 2. Telef. Nr 23C7.

271 1 3

M a  bezdamae] wdeap.
Nieszcze,śliwa pozbawiona środków i da­
chu nad głową, wdowa staruszka odwo­
łuje się do litościwych serc, z prośbą 
o pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i cho­
robą nic zarobić nie jest w stanie. Ła­
skawe datki- przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy poa f§„ 249 12 o

Założony w roku 1872

[ Mfad a iW n - M ń r c i i

11 S E
Iraków, ul. Rakowicka 9, tel. 4 62

wykonujo grobowce i pomniki, tak w miejscu j|d£ 
na prowincji, oraz polec# wi lk. wyi.^R no-mJ" 
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

31 165 0

* a  ł m u a ę i i w j  tżii i i i u z J  u  jju iu u t/*
we datk: p rzy jm u je  A^miujstracya „N. 
Reformy" pod 1i7. P , lub pc-Iaje aHlTŚ|

©  g i t l ©  S E t s i e z K ©
5437 poleca najtaniej 10 10

^raków, ul. Karmelicka 15.

Zakład wodoleczniczy i sanaterytini
X S Ł - * a a  A

Chcroby nerwów, serca, żołądka i jelit, przemiany materyi, 
niedokrewnośó. 220 M „  Pokoje dla choryck

62S1 Nr ins. 43

W o n
11 52 0 Koron

Józef Ghda. C a  powieść w 9 tom. na tle prześ^dowania unitów 4’— 
B B oleiM m ta. !?Ej»a C ż e ^ w o c a , powieśó w 2 to m , ................................. 2’40

— N a d  S p r e ą , eowieść .......................................... . . ; . . . i*ao
—  N a d  yki-t P a i a a j e a a ,  powieść . . . T4 . --.*-. 1 2 0

X J. N iem cem  j. Ź y z j a a © 2 B y e S i  w  X V III  w i o k a  l u d ż t  ~-4o
Dj  nabycia w AdminLtracyi BN. Reformy", orai we WbAystkieh księgarniacn

S k ła d  g łó w n y  w k sfe g a rtrn i 6 . G eb etfin era  I S k i w  K rą k jw iS .

!ala Heyfsteylna
© •  h m  B ą c ! ? !  p © w l a t © w e g ©  e y w i a n e ^ o  

w  I C f ^ l I i © w I © 9  i i L  i *
W środa dnia 3 0  lipca 1013 roku i w dnia następne o godzinie S rano będą

’ sprzedane;

sEaaszy^.F do fsitsr© dasr.sM e, p a lie  ssa^^Lie?
ra&isry© taa iiE im aia danŁsiif© (Isćkb©), §zsr5y, 
s to ły , st@łba> ^ejgss- isIoiiEiy, obpażg, toaletk i*  
tryiaisstłil, g a ra ftu sy  Enebl?, M ącsisik , lis-
s tP05 sąp rw a lu ia , w ó z e k  &Z& d z ie c k a , łóżfectf 
w k ła d y  do łó £ e k , te c z k a  z w M ok am i, a t ła s  i t. s>«

przedBEiloty.
Kraków, dnia 23 lipca 1913.

. EHższe sgpzegół: na j a b l ic y  p rz e ć  halą ormesrezonej,
Rząuca oru - uai u  K . wórasći

W KARLSBADZIE ordynuje, jak 
dawniej

Dr kichał Śliwiński
Wuhlbrunnstrassc „Konig von Preussen".

Wiedeń, 28 lipoa. K ursa giełdy wiedeńskiej;
Losy- a) procentowe: Austryac. zakładu kr«eyt jwego! 

obi. pro. * r. 1880 3-proC. .77-60, Anstryaoniego zaKiaM 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 247-o0, U r.gul. D u­
naju  z 1870 i. 100 złr. 6-pre. 27H 50, Węg. Bani.u

Berlin, 28 lipoa. (Z-,mknięcie giełdy). Nowy •'l)V
—•—, Warszs Ta k r ó t k i e  , Wiedeń kr tld  84’6 -
A o łtr jaok i. not,, 84-6’, łiosyiskie notv 2I4'70, Ame-"®
l r - f -ki e  noty 4 >9— o 74-15 . X
skies — , 472 Pr®- poiskie nsty  zastaw t, -00 <,vr, rrfr;; 
miecki bank państwowy 13:-40, Austryaćkia akcye la®- 
dytowe 195--■, Berlińskie Towarzystwo handlowe lb -  > 
Diskouto Komandit 181-37, Aost yackie koleje państw. 
14 "50, Lombardy 26’— , K anada Pacific 218"—, Los/ 
tureckie 157-—, Hohen.olie 1 8'2», Pbcnis 250-19, G - 
senkirchner 178-62, Hamburg - Ameryka Packetfabr* 
lo7-25, Hansa S A 7', Północny Lloyd 115'62,

I

uti zymnjąca pracą rąk własnych dwoje 
uieuleczamie chorych dzieci, prosi go- 
rąco^ litościwych ludzi o pomoc. Łasi.a*

23 66 0 ~


